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Koacząrowanić na lwicy. 


Wiedeń 5 pażdziernika. 

(a) Opozyacya niemiecka i główny jej 
organ N. fr. Presse są zupełnie skonsternowa- 
ni zarówno wstąpieniem br. Dipauli'ego do 
gabinetu hr. Thuna jak i dzisiejszem gloso- 
waniem w pełnej Izbie nad zamknięciem dy- 
skusyi co do pierwszego czytania przedłożeń 
ugodowych. 

Gdy stało się wiadomem, iż rząd węgier: 
ski niemal zmusił hr. Thuna do ostatniej pró 
by z obecnym parlamentem , odważyła się N. fr. 
Presse omawiać, iż opozycya nie wda się 
w żadne rokowania, dopokąd rozporządzenia 
językowe całkowicie nie zostaną zniesione, 
udy już tylko dni kilka oddzislało od zebra- 
1ia się Rady państwa począł ogarniać N. fa. 

resse niepokój: dla czego właściwie hr. 
Thun nie usiłuje z przewódcami mniej radyka- 
lnych stronnictw niemieckich wejść w kon- 
takt. 

Z kolei przejrzało to pismo zamiar hr. 
Thuna jak najszybszego odroczenia parlamen- 
tu i przeprowadzenia ugody z Węgrami na 
podstawie $ 14 i dało celem przeszkodzeni» 
temu hasło do odmiany taktyki obstrukcyj- 
nej. Następnie radowała się N. fr. Presse, ib 
zręczna Opozycya obstrukoyonistów niemiec- 
kich wyprowadzi prezydenta ministrów i nie- 
karną większość w pole a piątkowy wynik 
głosowania nad nagłością wniosku br. Sohwe- 
gla, w którem liczebnie opozycya miała o 10 
głosów więcej, wprost ją w szał radości 
wprawił. 

Każda radość trwa zazwyczaj krótko, ta 
jednak zdaje się być jeszcze krótszą, aniżeli 
zrazu spodziewać się było można. Dziś już 
N. fr. Presse pośrednio ubolewa nad owem 
rzekomem piątkowem zwycięstwem opozycyi 
niemieckiej, rzucając na prawicę podejrzenie, 
że nie jest rzeczą wykluczoną, iż umyślnie 
w głosowaniu mad nagłością wniosku br. 
Schwegla pozostawiła rząd w sztychu, aby 
tem dobitniej okazać, jak mu jest niezbędną 
i tem bardziej go nakłonić do gorliwego szu: 
kania z nią kontaktu. 

Czytając dzisiejszy artykuł N. Fr. Presse 
odczuwa się, iż gdyby mogła, zapłakałaby... 
Ubolewa nad uciskiem narodu niemieckiego 
w Austryi, zapewnia czytelników, iż po ustą- 
pieniu dr. Baernreithera z ministerstwa han- 
dlu, gabinet hr. Thuna został „oczyszczony 
z Niemców”, bo w jej rozamieniu br. Dipauli 
nie jest Niemcem, skoro nie wyznaje niemie 
ckiej Gemeinbtirgschaft, a naturalnie i hr. Thun 
i inni ministrowie Niemcy zupełnie zostali 
zesłowiańszczeni, 

Katolicki Vaterland, najbardziej zbliżony 
do grupy posłów, którą reprezentuje br. Di- 
pauli tłumaczy dziś ustąpienie dr. Baernrei- 
thera w sposób podobay, jak to uczynił ze- 


szłego piątku nasz wiedeński korespondent. 
Powiada on, iż jeśli do sformułowania wnio- 
sku br Schwegla przyczynił się dr. Baern- 
rath r, to kopał dół pod hr. Thunem, w któ- 
ry sam wpadł. Jeśli zaś nie miał udziału 
w postawieniu tego wniosku, wyrażającego 
wezwanie, aby hr. Thun swój pakt tajny 
z Węgrami parlamentowi obwieścił, to akcyę 
tę własne jego stronnictwo w pierwszej linii 
przeciw niemu wymierzyło, Dalej tłumaczy 
Vaterland, iż Polacy dlatego żadnego z uwych 
członków na ministra handlu nie propono- 
wali, że Galicya w handlu i przemyśle, jak 
dotąd, bardzo małą rolę odgrywa. 


Głos czeski o sytuacyl. 


Lwów, 6 października. 

Praska Politik, kreśląc obraz sytuacyi 
pzrlamentarnej, podnosi te same niemal myśli 
i warunki, którym w ostatnich dniach daliśmy 
wyraz w „Listach parlamentarnych“ i w arty- 
kule „Zwrot na prawo”. 

Czytamy w tym poważnym dzienniku 
praskim : 

Możliwość nastania rządów na podstawie 
$ 14 wisi ciągle jeszcze w powietrzu. Że 
stronnictwa prawicy nie chcą pokochać abso- 
lutnego władztwa tego paragrafu przez dłuż- 
szy przeciąg czasu, ani że nawet pokochać go 
nie mogą, to jest samo przez się zrozumiałą 
rzeczą dla każdego, kto się przypatruje wal- 
kom prawicy o jej program. Większość — a 
chyba mamy prawo w jej imienin się odzy- 
wać — wówczas tylko mogłaby się zgodzić 
na erę $ 14, gdyby ta era była stanowczo je- 
dynie tylko stadyum przejściowem i 
gdyby dawała gwarancyę tego, jak się polity- 
czne stosunki później, w przyszłości ułożą. 

Aby istotnie nastąpił sojusz między rzą- 
dem a większością, do tego potrzeba, aby się 
spełniło poprzednio dużo warunków. Najwa- 
żniejszym z pomiędzy nich jest bezwątpienia 
złożenie gabinetu prawicy, a względnie re 
konstrukcya obecnego gabinetu w tym kiernn- 
ku. Toby odpowiadało zasadzie panowania 
większości, zasadzie, którą jak wiadomo hr. 
Thun tak wysoko ceni. Każda więhszość mu- 
si mieć możność posiadać taki udsiał w rzą- 
dach, jaki odpowiada przyjętej przes nią na się 
odpowiedsialności. A ozy stanowisku obecnej 
większości, jeżeli ją zechcemy uważać za stron- 
nietwo rządowe, odpowiada gabinet, w któ- 
rym oprócz dr. Kaizla zasiadają sami zaśnie- 
dziali biurokraci i zakamieniali centraliści? 
Oczywiście nie! Jeżeli idea przewagi wię- 
kszości ma dojść do znaczenia, to tego rodza- 
ju członków gabinetu należałoby zastąpić re- 
prezentantami stronniotw prawicy. 

Przeciwnicy będą wię na akcyę prawicy 
niewątpliwie w ten sposób zapatrywali, że 
większości idzie jedynie o pochwycenie jak 
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największej liczby tek ministeryaluych, a po 
za tem niech się dzieje co chce — ale po- 
dobny pogląd nikomu na prawicy ani przez 
głowę nie przeszedł. Większości zależy pri:e- 
dewszystkiem na tem, aby utworzony został 
gabinet na prawdę zdolny do pracy. i rządów, 
faktycznie wyrosły na gruncie parlamentarnej 
zasady większości i na tej zasadzie też rze- 
ozywiście się opierający i aby“ został utwo- 
rzony w takich warunkach, któreby mu już 
naprz ‘d zapewniały trwałą egzystencyę. 

Hr. Thun ma kłop$ty z ugodą, to też 
będzie musiał szukać pomocy u prawicy. 
Znajdzie prawicę zbrojną i gotową do walki. 
To też hr. Thun nie będzie miał potrzeby 
nic innego robió, jak tylko program już go- 
towy podpisać i żądanie programu punkt za 
punktem w oznaczonym terminie wypełnić. 
Dopiero wówczas wyjaśni się stosunek rządu 
do prawicy i dopiero wówozas będzie mógł 
liczyć hr. Thun na poparcie większości — 
nawet w sprawie ugody. Tylko te ostatnie 
słowa niechaj nikogo nić przerażają. Ugoda 
jest wprawdzie niekorzystna 'dla Anustryi, ale 
da się poprawić. 


Wybory w Prusiech, 


Za kilka tygodni odbędą się wybory do 
sejmu pruskiego. Dla ludności polskiej pod 
panowaniem pruskiem, wybory te daleko wię- 
ksze posiadają znaczenie, niż wybory do par- 
lamentu niemieckiego. W sejmie bowiem roz- 
strzygają się najżywotniejsze kwestye obcho- 
dzące Polaków, poddanych pruskich. Położe- 
nie jednak Polaków w tem ciele prawodaw= 
czem jest znacznie trudniejsze, niż w parla- 
mencie. Gdy w reprezentecyi całych Niemiec 
istnieją stronnictwa przeciwne wszelkim środ- 
kom i prawom wyjątkowym na niekorzyść 
poszczególnych narodowości, to w sejmie pru- 
skim rej wodzą i rczatrzygają we wszelkich 
kwestyach niemieccy zachowawoy i narodowo- 
liberalni, nieprzychylni Polakom, 

Przy wyborach do parlamentu obowią- 
zuje praw» bezpośredniego i powszechnego 
głosowania, sejm natomiast składa się z ozłon- 
ków wybieranych pośrednio tak, jak u nas 
przez prawyborców. Wyborcy każdego okręgu 
podzieleni są tam na trzy klasy. W pierwszej 
klasie głósują płacący najwyższe podatki, w 
drugiej niższe a w trzeciej najniższe. Każda 
z tych klas wybiera równą ilość tak zwa- 
nych „prawyboroów*, k'órzy następnie wy- 
bierają posłów. 

Przy tym systemi» wyborczym głos je- 
dnego, stanowiącego często całą pierwszą kla- 
są milionera ma to samo znaczenie, co kilku- 
get, a nawet tysięcy wyborców, głosujących 
w klasie trzeciej. Specyalnie dla ludności pol: 
skiej, nie dorównującej pod względem zamo- 


źności Niemcom i żydom, sposób ten wybie- 
rania posłów jest bardzo niekorzystny. Gdy 
więc w opartym na bezpośredniem i powszech- 
nem głosowaniu parlamencie niemieckim Ka. 
Poznańskie reprezentowane jest choć nie wy- 
łącznie, to jednak przeważnie przez posłów 
Polaków, w sejmie pruskim stosunek liczebny 
posłów z Ks. Poznańskiego przechyla się na 
korzyść Niemców. W ostatnim okresie prawo- 
dawczym sejmu pruskiego zasiadało ogółem 
17 posłów Polaków, a mianowicie 13 z Ks. Po- 
znańskiego i 4 z Pras Zachodnich. 


Istnieją jednak doś$6 uzasadnione obawy, 
że w nadchodzących wyborach do sejmu pru- 
skiego zmniejszy się jeszcze liczba polskich 
reprezentantów. Kilka bowiem  dzierżonych 
dawniej przez Polaków okręgów wyborczych 
bardzo poważnie jest zagrożonych. I tak: w 
okręgu gnieśnieńsko - witkowskim zwyciężył 
w ostatnich wyborach do sejmu kandydat Po- 
laków jednym głosem większości, czyli przy- 
padkiem tylko. I w zachodnio-pruskim okrą- 
gu brodnickim, w którym przed pięciu laty 
wybrany został bardzo nieznaczną większością 
głosów Leon Czarliński, zmniejszyły się zna- 
oznie widoki polskiego kandydata. 


W okręgu mogilnicko-węgrowiecko-żniń- 
skim otrzymali w roku 1893 dwaj kandydaci 
polscy 230, względnie 229 głosów wobec 171 
głowów niemieckich. Zważyć jednak należy, 
że w ubiegłych pięciu latach komisya koloni- 
zacyjna właśnie te trzy powiaty obrała sobie 
za główny punkt swych operacyj i wykupiła 
znaczną bardzo liczbę majątków ziemskich 
z rąk polskich. Prócz tego osiedlono w osta- 
tnich czasach w tym okręgu na majątkach 
rozparcelowanych nie małą liczbę kolonistów 
niemieckich. Zmieni to oczywiście w zbliżają- 
cych się wyborach stosunek głosów na ko- 
rzyść Niemców, a nawet zapewnió im może 
zwycięstwo. 

Okręg poznański wreszcie otrzymali Po- 
lacy w ostatnich wyborach jedynie na mocy 
porozumienia z Niemcami. Dzisiaj o takiem 
porozumieniu nie może być mowy. Nie prze- 
bierająca w środkach, nie oofująca się przed 
najohydniejszemi napaściami heca antipolska 
uprawiana przez „hakatystów'", napełniła oba- 
wą lub obrzydzeniem do życia publicznego 
najdodatniejsze jednostki niemieckiego po- 
chodzenia. Nie przyjął więc kandydatury do- 
tychozasowy reprezentant miasta Poznania 
p. Jaeckel, który w ostatniej sesyi sejmowej 
poddał nieoną robotę hakatystów tak zbija- 
jącej a słnsznej krytyce, a który od tej chwili 
steł się przedmiotem nienawiści ze strony 
szowinistów niemieckich. 

Miary złego dopełnia rozstrój w społe- 
czeństwie polskiem, walka pomiędzy umiar- 
kowanym a tak. zw. ludowym obozem. W o- 
staątniej chwili ludzie dobrej woli wystąpili 
z myślą za pomocą wzajemnych ustępstw, 
usunięcia nieporozumień, dzielących spole- 


czeństwo i prowadzenia mianowicie w mie” 
ście Poznaniu, wspólnej akcyi wyborczej. 
W tym celu wybrano nawet komitet wybor- 
czy, złożony do połowy z „ludowych* i u- 
miarkowanych członków, który zwołał walne 
zgromadzenie przedwyborcze. 


Z bieżącej ehwili. 
Lwów 6 października. 

Car wyjeżdżając z Liwadyi do Kopenha- 
gi na pogrzeb swojej babki, zezwolił na wrę- 
czenie Porcie noty, żądającej ustąpienia wojnk 
tureckich z Krety. Autorem noty jesf jeden 
z sekretarzów ambasady francuskiej w Kón- 
stantynopolu, więc zapewne nie zawiera ona 
nic sprzecznego z poglądami Rosyi. Nota już 
została wczoraj wręczoną, i jak słychać, żąda 
ustąpienia wojsk tureckich w przeciągu mie- 
siąca, i zawiera tylko pogróżki wymusu, nie 
wychodzącego poza Kretą. Z góry donoszono, 
że nota poręcza sułtanowi zwierzchniotwo 
nad Kretą. Jak słychać, Porta odpowie na 
notę życzeniem, aby dla zaznaczenia praw 
zwierzchniczych sułtana, na jednym punkcie 
wyspy pozostawiono załogę turecką, tak jak 
to ongi było w Serbii. Z Londynu donoszą, 
iż nowy ambasador angielski w Konstantyno- 
polu O'Connor miał w rozmowie z dyploma- 
tami oświadczyć, że jeżeli mocarstwa szybko 
i z determinacyą nie wystąpią w sprawie 
kreteńskiej, to Anglia w tamtejszym obrębie 
wpływu swego postąpi wedle własnej woli, 
zmusi wojsko tureckie do odejścia i uama 
przeprowadzi organizacyę zarządu wyspy. 

Pester Lloyd podaje półurzędową wido- 
dooznie wiadomość z Rzymu, że poruszoną 
przez gabinet włoski myśl międzynarodowych 
obrad nad sposobem zwalczania anarchiz- 
mu, wszystkie mocarstwa nietylko w zasa- 
dzie przyjęły, ale oraz zgodziły się na for- 
malny projekt, aby sprawa ta na konferencyi 
państw, a nie drogą porozumiewania się od 
gabinetu do gabinetn traktowaną była. Kon- 
ferencya zbierze się zapewne w Rzymie. 

Z tego samego źródła dowiadujemy się, 
że na konferencyi chodzić będzie zapewne 
nie o ustanowienie wspólnych zarządzeń upe- 
cyslnych, jak raczej o to, aby co do wyko- 
nywania ustaw już istniejących, albo któreby 
w jakiem państwie w przyszłości zmieniono, 
zapewnić i uroczystą umową sankcyonować 
wspólne działanie. Wzajemne to zobowiąza” 
nie ma być złożone ogy to w traktacie, czy 
w konwencyi lub protokole. Tej ustanowie 
mają odpowiadać umowy, jakie policya ró- 
śnych państw, mająca. wykonywać środki 
praktyczne, zawrze; tym sposobem jedno pań-. 
stwo będzie dragiemu szło na rękę, aby oczy- 
śció kraje od zagranicznych wbrodniarzy anar- 
chistycznych, a w razie odstawienia ich do 
krajów, do których przynależą, aby w ręku 
mieć ich można. ra 


WsróD ŁAP POLIPA. 


1584—1874. 


PJWIEŚC 


WINCENTEGO Br. ŁOSIA, 


(Ciąg dalszy). 


Na wysokim kożle siedzieli farman i lo 
kaj imponujący cylindrami i bogatem futrem 
kołnierzy. 

— Ordynat ? — zapytał prezes, nie wy- 
obrażający sobie, by ktoś inny w tej okolicy 
mógł z taką pompą jeżdzić i przypominając 
sobie nadto, że Spicimir lubił ten wielki 
komfort egzystencji. 

— Nie! to z Gawronina! — odparł Ma- 
ciej poznając furmana. 

— Ot! pomyślał prezes. Co to może zły, 
potępienia. godny przykład w okolicy. Mówio- 
no mu w Rozdołach, iż Witoldowi ludzie do- 
brze myślący brali za złe, zbytek w ekwipa- 
Żąch, jaki roztaczał. Gdzież go się nauczył, 


nie jeden i nie dwa, ale na wsi po błotach i 
chwiejących się mostach, jeździł odwiecz- 
nym, tym oto jesionowym powozem o poma- 
lowany:h na czarno latarniach i bronzach, 
uprzężą, której słoty i flagi nia mogły zrobić 
wielkiej szkody. 

Tej myśli jeszcze nie dokończył, goy 
go minęła lśniąca kareta, a za jej szybą po- 
znał, jakieś nadzwyczajne dającą mu znaki, 
hrabinę Waleryę. 

Kazał stanąć i usłyszał, że i kareta hra- 
biny za nim się zatrzymała. 

Obejrzał się. 

Lokaj pomagał pani Waleryi do wydoby- 
cia się z karety, więc i prezes przypomniaw- 
sobie swe zasady galanteryi, zrzucił olbrzy- 
mie niedźwiedzie z ramion i wyskoczył z po- 
wozu. 

Spotkali się na połowie drogi między 
swemi powozami. 

— Ja do prezesa! bon jour! — zagadnę- 
ła pani Świeżodatska. 

Kiślar:ki witając ją, pomyślał sobie, iż 
nie miałby ochoty wracać tuż z pod Ogi- 
nina do Starejwsi, a hrabina ciągnęła zafra- 
sowana. 


— Gdzie prezes jedzie? Co tu grobió? 
Tak pragnęłam widzieć pana i mam do nie- 
go tak ważny, ważny interes i tyle juś dro- 


gdzież go przejął, jeśli nie u Swieżodatskich? gi ujechałam. Quel malheur, quellc mauvaise 


Prezes był przeciwny wszystkiemu co wycho- 
dziło z granie zakreślonych utartemi zwycza- 
jami, Na wsi jeździło się po wiejsku. I on 
lubił piękny ekwipaż i miał taki w mieście 


Najnowsze hafty zaczęte i wykończone, Kanwy we wszelkich gatunkach, włóczki 
berlińskie, orientalne, północne i smyrneńskie, oraz wszystkie gatunki jedwabi 


chance! 
— Jeśli tylko ma pani hrabina do 
mnie interes, to wracam — mówił Kiślarski, 


ale fizyogromia jego wyrażała widocznie 


niezadowolenie, bo pani Walerya zaopono- 
wała. 

— Nigdy... — pomyślała. 

Sprytna jej fzyognomia zagrała dużemi 
oczami i mówiła : 

— Nigdybym na to nie przystała — za- 
kłopotała się i kończyła urywaną mową — ale 
jakby to pogodzić? coby tu zrobió? Oto, gdy- 
by prezes zechciał... 

— Ale — przerwał Kiślarski — powta- 
rzam, że jestem na usługi pani... 

— Wsiadłbyś do mojego powozu, gdzie 
byłoby nam bardzo wygodnie, bo są aż 
cztery miejsca i mielibyśmy może dość czasu 
na pogadanie, bo stąd do miejsca, gdzie pre- 
zesowi wypada skręcić... Wszakże jedziesz do 
Oginina? 

— Do Oginina. 

— To jeszcze mamy pięć wiorst.. Każę 
wolniej jechać. Będziemy mieli z pół godziny 
czasu. 

— Jeżeli tyle panie hrabinie wystarcza... 

— Comme vous êtes aimabie. 

W kilka minut później już jechali wygo- 
dną landarą pani Waleryi. Ta zaczęła czegoś 
szukaó po kieszeniach drzącemi rękami, nie- 
spokojnie spoglądając na towarzysza, śledzą- 
cego ją też bacznie. 

— (o ona mogła mieć do niego za inte- 
res? Czy chodziło o protekcyę w jakim ko- 
mitecie, oczy może o pożyczkę w jakim ban- 
ku ogy instytucyi, gdzie miał wpływ prze- 
możny ? 

Tymczasem pani Walerya wyjęła dużą 
kopertę i wręczając ją Kiślarskiemn, rzekła: 


e 


— Przeczytaj to prezes i będziesz wie- 
dział, jaki mam interes, a raczej gorzką 
skargę... 

— Skargę? — podjął Kiślarski, rzeczy- 
wiście zdziwiony i zaintrygowany. Mina bo- 
wiem hrabiny, lekko zażenowana, b;ła mu 
podejrzaną i nawet się obawiał, by nie żąda- 
ła od niego czegoś z kategoryi tych delika- 
tnych rzeczy, którychby mu niemiło było od- 
mówić. — Skargę? — powtórzył uspokojony 
nieco, rozwijając odezwę z Oginina. 

Hrabina pożerała go oczami, gdy onytał. 
Na twarzy jego igrał uśmiech, ale też i nie- 
zadowolenie i widoczna niemożność połapa- 
nia się w tem, oo mu treść papieru odsla- 
niala. 

Wreszcie zrozumiał i ukrywając śmiech, 
który mu drżał na wyrazisiych, grubych war- 
gach, dziedzicznych w rodzinie Kiślarskich, 
rzekł: 

— Jak na żart, to za silny. 

— (zyż synowiec pański ma prawo żar- 
tować z mego męża? — zapytała pani Wale- 
rya urażona, hamując się z trudem, bo ją do 
wściekłości doprowadzał rozweselony wyraz 
twarzy prezesa. 

— Pani hrabino — podchwycił prezes, 
robiąc ramionami właściwy mu ruch, gdy ko- 
gob usprawiedliwiał — jeżeli robimy coś, 
coś... qui prêt- au ridicule, to nie możemy 
nikomu zabronić, by się pośmiał z tego — tu 
urwał, bo zobaczył na pięknej twarzy kobie- 
ty wyraz gniewu, gotowego niemal wycisnąć 
jej łzy. 

— åh! hrabino — zawołał, zmieniając 


poleca w pinkin wytorze MI 


ton na pokorny i uniżony — nie chciałem 
pani zrobić przykrości. Boże uchowaj! Ale wi 
dzę, że pani takie głupstwo wzięłaś do serca .. 
Witołd zawsze był kpiarzem, zawsze miał ten 
zrcysł krytyczny i manię prawdomowności... 
To nieszczęście! bo to nigdzie mniej jak na 
wsi nie popłaca... 

Pani Walerya odzyskała głos, widząc że 
prezes chciał nadać całemu zdarzeniu ohara- 
kter żartu. 

— Czy mój mąż jest człowiekiem śmie- 
sznym? czy mu nie wolno trzymać admini- 
stracyi? pisać na blankietąch ? W Niemozech... 

Prezes uchwycił ją za rękę i przerwał. 

— Pani hrabino, tylko nie mówmy o 
Niemczech... winniśmy we wszystkich postęp- 
kach naszych uwzględniać obyczaj i duch 
narodowy. Nasz książę August Czartoryski, 
dziedzic państwa niemal, gdyby skupić w je: 
dną całońć jego posiadłości, odpowiadał wła- 
snoręcznie swoim dzierżawcom, gdy do niego 
się udawali. Mam takich listów setki, bo ja- 
kiś Kiślarski, pradziad mój, dzierżawił od nie- 
go dobra Lubelskie... 

— Więc pan, powiedz z ręką na sercu, 
pan prezes obraziłbyś się także, gdybyś do- 
stał... 

Pobudzony i pragnący obronić synowoa, 
a przytem upiec własną pieczeń, przerwał 
stary Kiślarski. 

(C. d. a) 
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W pośrednim związku z tą sprawą a 
bezpośrednio z rozruchami, których wide- 
wnią od kilkn lat są Włochy, wniesie rząd 
włoski w parlamencie poprawkę do 
ordynacyi wyborozej, wedle której o- 
kręg wyborczy, któryby raz po razu na po- 
sla wybrai skazańca, ma na trzy lata postra 
daó prawo wybierania. Celem jest tu, prze- 
szkodzić wybieraniu skazanych socyalistów, 
anarchistów lub republikanów, których po 
wyborze, z więzienia poprostu wypuścić albo 
ułaskawió było potrzeba. Wniesie też rząd 
poprawkę do ustawy prasowej. 

W sprawie chińskiej donosi Berl. 
Tageblatt: „Jak się z dobrego źródła dowia- 
dujemy, postanowił rząd niemiecki dotych- 
czas tylko jeden okręk wojenny wysłać z 
Kiaoczau do Taku pod Tientsinem. Spowodo- 
wały go całkiem naturalnie do tego niepewne 
stosunki w stolicy Chin, tudzież fakt, że w 
ostoi Taku stanęła juź eskadra angielska i 
rosyjska, a także admirał Dewey wyprawił 
jeden okręt amerykański z Manilli do Taku. 
Wedle nadeszłego do Berlina telegramu po- 
wiewają jnż w Taku chorągwie rosyjska i 
angielska. Potwierdza się też wiadomość, że 
do Pekinu przybył oddział marynarzy angiel- 
skich i óddział kozaków. Czy także jaki od- 
dział niemiecki będzie na ląd wysadzony, to 
jeszoze niewiadomo; aie snaó w razie potrze- 
by stanie się to z pewnością i że kapitan o- 
krętn niemieckiego wysłanego do faku o- 
trzyma odpowiednie wskazówki i pełnomo- 
onictwa'. — Wedle telegramu londyńskiego 
„Biura Dalziela* przyjdzie do wspólnego za- 
jęcia Pezinu przez mocarstwa. 

W Pekinie panował d. 8 bm. spokój. 
Rząd chiński uniewinniał się z powodu wy- 
bryków podozas święta księżycowego, i w 
miejscach, w których znieważono Europej- 
ozyków, wystawił pod pręgierzem publicznie 
ośmiu sprawców w ciężkich jarzmach, w któ- 
rych głowy i ręce były jak w dyby ujęte; 
na piersiach nosili napis: „Ukarani za napaść 
na Earopejczyków*, 

Co do cesarza chińskiego słychać, że je- 
azeze żyje; że usiłował ujść ze swego pałacn, 
ale go ludzie cesarzowej w ogrodach pojmali, 
że teraz jest bez żadnej pomocy i dogorywa. 
Wedle innych wieści został na jakąś odludną 
wyspę wygnany. A dzisiaj znown donoszą z 
Londynn, że wedle telegramu, jaki doszedł 
do tamtejszego posła chińskiego, między ce- 
sarzem a cesarzową rejentką panują jak 
najlepsze stosunki. 

Anglioy widocznie się obawiają, że Ro- 
sya, koczystając z teraźniejszego przesilenia 
w Pekinie, gotowa zupełnie opanować rząd 
ch:ński. Z Londynu donoszą właśnie: „Wszy- 
stkie pisma angielskie, wychodzące w Azyi 
wschodniej domagają się nwięzienia i depor- 
towania cesarzowej rejentki i Lihungczanga. 
Powstanie ogarnęło prowincye, Kwangtung, 
Kwangsi, Janar i Szecznan (poładniowe). Po- 
wstańcy są tak silni, że zdaniem wielu mo- 
gliby się nawet odważyć ruszyć na Pekin. 
Prasa japońska przemawia gorąco za wspól- 
ną akcyą Anglii, Ameryki i Japonii przeciw 
gospodarce rosyjskiej w Chinach. Niektóre 
pisma tntejsze zarzucają Salisburyemu zbyt 
wielką uległość wobec Rosyi. Standard wzy- 
wa rząd, ażeby pokazał, że Anglia ma naj- 
potęśniejszą flotę na świecie nietylko na to, 
aby. urządzać teatralne demonstracye*. 

* Z Kairu donoszą, że Marcha nd nieza: 
jął samej Faszcdy, tylko sąsiedni półwysep 
czy wyspę. Przybywszy tam K:tohener basza 
żądał, aby się Marchand ustąpił, a gdy Mar- 
ohand odmówił tego, odciąż mu przystęp do 
lądu — tak trzeba rozumieć, że Kitchener 
nie pozostawił załogi w Faszodzie. 

Rosyjskie dzienniki podnoszą, że się 
Franouzi nie wydobędą z honorem z położe- 
nia, w jaki wpadli w Faszodzie, bez pomocy 
dyplomatycznej. Podobno Anglia nie chce 
wejść z Francyą w rokowania w tej sprawie, 
skoro paryzki Matin ną mocy upoważnienia 
oświadcza, że w razie, gdyby Anglia nie 
choiała wejść w rokowania w sprawie Faszo- 
dy, rząd francuski da odmewną odpowiedź na 
żądanie odwołania ekspedycyi Marchanda. 

Tymozasem kolonie angielskie na połu- 
dniu Afryki powiększyły się znowu. Mianowi- 
cie, wedle doniesień z Kapstadu, król Lewa- 
nika, z plemienia Baro tse, odstąpił swój 
kraj stojącej pod wodzą Cecyla Rhodesa Char- 
tered-Company. W skutek tego granice po- 
siadłości Chartered Company rozszerzają się 
na północnym zachodzie od Zambesi aż do 
granio państwa Kongo i do nie nieckich i por- 
tugalskich posiadłości w. południowo-zacho- 
dniej Afryce. 

Z Paryża nadchodzi, niewiadomo o ile 
prawdziwa, wiadomość, że strejkujący w tam- 
tejszym porcie sekwańskim robotnicy ga- 
częli plądrować dzielnice Gienelle i Passy. 
Zarekwirowano dragonów i kirasyerów, któ- 
rym w połączeniu z gwardyą republikańską 
udało się przywrócić wkrótce porządek. 

Gabinet hiszpański upoważnił mi- 
nistra marynarki, aby znajdujące się na wo- 
dach kubańskich okręty wojenne Hiszpanii od- 
przedał hiszpańskim republikom w Ameryce, 
które o to prosiły. Dalej dora lził królowej re- 
jentce, aby w sporze między Chili a Peruwią 
przyjęła ofiarowany urząd sędziego polubow- 
nego. 


Kosze pod kwiaty na nogach bamb 
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Dreyfisowska Niedziela. 


Dnia 2 października Paryż był widownią 


"mnóstwa walk ulicznych w różnyci p :nktach 


miasta i licznych aresztowań. Oczywiście stro- 
nami wojującemi byli zwolennicy rewizyi 
procesu i ich przeviwnicy. 

Na mityngu w sali teatralnej „Trianon“ 
znalazło się przeszło 4,000 osób. Było to ol- 
brzymie zgromadzenie. Jaures, powitany bu- 
rzą oklasków, w porywającej mowie oskarżał 
głównie Sarriena, że sprowadziwszy sprawę 
rewizyi do faktu fałszerstwa Henryego, chce 
tyuu sposobem ratować generała Merciera. 
„Jeżeli słabi ministrowie nie mają odwagi o- 
sądzić tego generała, to osądzi go Franocya* 
wołał. 

Po skończeniu mowy całe zgromadzenie 
wzniosło okrzyki: „Niech żyje Juures; niech 
żyje Piquart! niech żyje Zola! niach żyje re- 
publika |* 

Kilkaset osób ndało się wśród okrzyków 
na bulwar Montmartre, gdzie spotkali się z 
partyą przeciwników. Powstała bójka, podczas 
której jakiś młody cbszarpaniec strzelił z re” 
wolweru do przejeżdżającego powozn, ale nie- 
szkodliwie. Aresztowany rewolwerzysta o- 
świadczył w policyi, że próbował tylko re- 
wolweru. Był to Belgijczyk i nazywa się Bell. 
Znaleziono u niego patrony i rodzaj sztyletu, 
podobnego zupełnie do tego, jakim zamordo 
waną została cesarzowa Elżbieta. 

Zbiegowiska i bójki były także przed 
domem antysemickiej gazety Libre Parole, 
gdzie kilka osób dotkliwie poturbowano. 

Jedną z największych była awantura w 
sali „Wagram* i na ulicy przed tą salą. 
Chodziło o to, aby bąiź co bądź doprowadzić 
do skutku ogromny mityng, zapowiedziany w 
tej sali na godzinę I po południu. 

O godzinie 12 udali się inicyatorowie 
mityngn do sali, lecz znaleźli drzwi jej zam- 
knięte. Część Avenue Wagram cbsadził silny 
kordon policyjny, składająny się z 400 ludzi. 
Sześć kowpanij wojska ulokowano w sąsie- 
dnich ulicach jako rezerwę, nadto stało w 
pogotowiu kilka szwadronów milicyi konnej. 

Podczas gdy Pressense i Mirbeau wiedli 
nkłady z policyą o otwarcie sali, tłum rósł i 
krzyczał na cześć Zoli i Piequerta. O godzi- 
nie 1 zjawił się Deronlede i Hubert w towa 
rzystwie dwnstn l.dzi. Polioya zastąpiła im 
drogę, ale tłum złamał kordon wyciągnięty 

Teraz rozpoczęła się prawidłowa bijaty- 
ka pomiędzy wrogiemi partysmi. Laski ı pa- 
rasole posłużyły za broń. Razy spadały jak 
na kemendę. 

Znany antysemita Gnerin na czele oze- 
ladników rzeżniczych napadł na Pressenego i 
Morharda. Podczas ogólnej bójki polioyą are- 
sztowała kilkanaście osób. 

Daroulóde ze zwolennikami udał się na 
odwach, aby uzyskać nwolnienie aresztowa- 
nych inioyatorów mityngu, ale pośrednictwo 
jego pozostało bez skntkn. Tymczasem przed 
odwachem znalazły się znowu naprzeciw sie- 
bie obydwa wrogie obozy 1 znów przyszło 
do bójki i nowych aresztowań. Pon iędzy are- 
sztowanymi był deputowany Paweł Mery. — 
Pressenego, Morharda i Vaughana wypuszozo- 
no na wolność dopiero o godzinie 4 popo- 
ładn.a. 

Gdy to się działo p.zed odwachem, kil- 
kuset manifestantów odłączyło się od tłumu 
zebranego przed salą „Wagram* i pociągnęło 
przez miasto, wszozynając bójki na każdej 
ulicy. 

Dwustu manifestantów rozpędziła poli- 
cya na Polach Elizejskich. Na bulwar :e Haus- 
mana zebrało się około 400 wznoszących 
okrzyki: „Niech żyje król!“ Nowa bójka i 
aowe aresztowania. 

Na Place Blanche i na Montmartre bójki 
trwały prawie bez przerwy. 

Około Gare Sain Lazare przeszlo 300 
„rewizyonistów* spotkało się z równą prawie 
liczbą „patryotów*. Powstała prawdziwa bi- 
twa, prowadzona z sbu stron wedle zupełnie 
prawidłowej taktyki. Rannych odnoszono do 
pobliskiej apteki. - 

Przed redakcyami dzienników: JIntransi- 
geant, Libre Parole, Aurore, Petit republique 
odbywały sią ciągle manifestacye na rzecz 
rewizyii przeciwko rewizyi, naturalnie z czyn- 
nem poparciem argumentów. 

Poszczególne bandy wyrostków przecią- 
gały przez bulwary, śpiewając „conspnez 


Zola“ i wołając „precz z rewizyą, precz z 
Brissonem*. 
Do wieczora skonstatowano, iż w bój- 


kach, oprócz lekko poturbowanych, k órych 
jest mnóstwo — piętnaście osób odniosło cięż- 
kie uszkodzenia. 

Ar sztowano ogółam 40 osób. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 6 Paśdziernika. 


Namiestnik hr. Piniński wyjechał wozo- 
raj ze Lwowa i powróci dopiere w sobotę. 

W Ksasiczynie gdzie hr. Piniński bawił 
onegdaj wy..! ua jego Czezć obiad ks. Adam 
Sapieha. u obiedzie oprócz nsmiestnika był 
prezydent przemyskiego sądu obwodowego 
Spłoweki, atarosiu Lentkiewicz, wicemarszałek 
dr. Czajkowsii 1 burmistrz dr. Dworski. 

Namiestnik hr. Piniński przeprowadza 
lustracyę starostwa stryjskiego. 

Przeniesienia, Ministerstwo handlu prze- 
niosło na własną prośbę oficyała pocztowego 
Jana Witrzensa z Wiednia do Łańcuta, a dy- 
rekuya poczt i telegrafów Henryka Hohen- 
auera, asystenta pocztowego, z Łańcuta do 
Tarnopola. 

Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
1898|9 na uniwersytecie lwowskim, naznaczo- 
ne zostało na piątek 14 bm. Nabożeństwo od- 
prawione zostanie w kościele św. Mikołaja o 
godzinie 9 rano, poczem rozpocznie się w 
auli uniwersyteckiej nroczyst.ść inanguracyj* 
na. Zagai ją przemówieniem wstępne rekcor 
dr. Henryk Kady, następnie prof. dr. Bołoz 
Antoniewicz wygłosi Gdczyt p. t.: „Zagadko- 
wa świątynia Leonarda da Viuci*. Wstęp dla 
wszystkich otwarty." 

Docentnra. Miuister oświaty zatwierdził 
nohwałę wydziału lekarskiego lwowskiego 
mianu,ącą dra Józefa Wiczkowskiego, docen- 
tem medycyny wewnętrznej na uniwersytecie 
lwowskim. 

Ze sfer sądowyeh. Minister sprawiedli- 
wości wezwał prezydya sądów krujuwych i 
obwodowych do wymienienia urzędn:ków kon- 
ceptowych i kancelaryjaych, którzy siuką po- 
nad lat 80 i nie są juz watamie czynić w zn- 
pełności zadość wymogom siużby a przeto 
spensyonowanie ieh byłoby wskazanem. 

Obok tego przedstawić należy do eme- 
rytury także urzędników, którzy, jakkolwiek 
nie ukończyli jeszcze %0 lat służby, jednak 
ze względu na nową procedurę nie mogą po- 
dołać wymogom złuźbowym. 

Komisya egzaminacyjoa leśmicza. Dla 
tegorocznych państwowych wyższych egza” 
minów na samoistnych gospodarzy lasowych 
zamianovało ministerstvo rolnictwa: Anto- 
niego GoralczyŁa, krajowego inspektora la- 
sów, przewodniczącym komisyi egzaminacy j- 
nej, egzaminatorami zaś Fryderyka Klusiń- 
skiego, lustratora lasów i dóbr skarbowych, 
zarazem zastępcą przewodniczącego, dal sj 
Józefa Krupińskiego, lustratora lasów i dóbr 
skarbowych i Roderyka Schuppa, inspektora 
lasów miejskich lwowskich, a koegzaminato- 
rem Hermana Scheuringa, komisarza inspek- 
cyi lasów. 

Namiestnictwo lwowskie  zamianowało 
dla egzaminów niższych na technicznych po- 
mooników lasowych: Antoniego Góralczyka 
przewodniczącym  komisyi egzaminacyjnej, 
Józefa Klusińskiego zastępcą przewodniczą- 
cego i Roderyka Schuppa egzaminatorami a 
Hermana Scheuringa koegzaminatorem. 

Weterynarze powiatowi zamyślają wy- 
słać do gabinetu deputacyę z prośbą, aby ze 
względu na zbyt szozupłe ich pensye, wete- 
rynarze od razu otrzymali 10 rangę, a nie jak 
obecnie 11 i aby pewna "stała ioh część była 
mianowana do 9 rangi. 

Ankieta w sprawie żydów. P. Stapiński 
oświadcza w N. fr. Pressie, że nie weżmie u- 
działn w an:iecie w sprawie żydów galicyj- 
skich, albowiem tego rodzajn przedsięwzięcie 
uważa z góry ra bezcelowe. 

Pomnik Ujejskiego we Lwowie. Świślej- 
szy komitet pomuikowy, obradujący w duiu 
3 bm. pod przewodniętwem prezydenta mia- 
sta dr. Godsimira Małachowskiego, postanowił 
wycofać z obiegu resztę list składkowych. Ko- 
mitet uprasza przeto osoby, które dotychczas 
arkuszy składkowych nie zwróciły, by ra- 
czyły je wręczyć wraz z zebraną kwotą kur- 
sorowi, zaopatrzonemuw w odpowiednią legity- 
macyę. 

Ufiarom niedawnego wypadka we Lwo 
wie na torze kolei Karola Ludwika, przecina- 
jącym ulicę Źółkiewską coraz jess gorzej. 
Ajent NSouwerer po operacyi dokonanej na 
kłinice chirurgicznej ma się podobno zupeł- 
nie żle, a wożnica Moczuk został ze szpitala 
odesłany do domu, bo jest członkiem miej- 
skiej kasy chorych, i lekarz kasy winien go 
leczyć. 

Nieszczęśliwy wypadek. W browarze 
akcyjnym Lilienfelda na ulicy Meiselsa we Lwo- 
w.e, w którym budują nowe piwnice wpadł dnia 
wozorajszego do otworu piwnicznego, 6 metr. 
głębokiego robotnik J. Tuczapski zamieszkały 
w Zamarstynowie, w skutek własnej nieostro- 
źvości, ponieważ wszedł w podpitym stanie 
na miejsce, gdzie się sklepienia i piwnice 
budują, i na które wstęp był wzbroniony. Po 
wydobyciu Tuczapskiego z piwnicy, odsta- 
wiono go do domu do -Zamarstynowa. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- 
dził wybór ks. Kornela Mandyczewskiego gr. 
kat. proboszcza i kanonika z Nadwórny na 
prezesa, a Grzegorza Głuchowskiego, wła.ści- 
ciela dóbr z Kamienny na zastępcę prezesa 
rady powiatowej nadworząńskiej, wreszcie 
Oliviera hr. Resgigniera na zastępcę prezesa 
rady powiatowej niskiej. 

Wybryk. żołnierski. Dwóch artylerzy- 
stów napadło w niedzielę w Przemyślu na 
włościan wracających z wesela, które się od- 
było w karczmie zwanej „Na Ciernie“ poło- 
żonej na trakcie węgierskim. Jeden z żołnie- 
rzy dobyl tasake i uciął nim gospodarzowi 
Bruszczakowi ucho. Wtedy towarzysze ranne- 
go odebrali żołnierzowi tasak, a Bruszczak dnia 
następnego zaniósł go na policyę i doniósł 
o wypadku, jaki mu się przydarzył. 

W Rodatyczach koło Gródka odbyła się 
dnia 8 bm. uroczystość poświęcenia nowego 
kościoła parafialnego. Świątynia ta świeżo wy- 
kończona, jest wspaniałą budową w stylu ro- 
mańskim i stanowi ozdobę całej okolicy. Do- 
tychczasowy stary dtewnisny kościółek nie 
mógł juś wystarczyć dla parafian, a i wygląd 
jego był bardzo brzydki. To też ogromna by- 
ła radośó parafian, gdy mogli po raz pierwszy 
zebrać się na nabożeństwo w nowej świątyni, 
która po wieczne czasy stanowić będzie pa- 


miątkę tego przyjacielskiego stosunku, jaki 
w  Rodatyczach istnieje między dwcr>m a 
gminą. 

Bo oto bez żadnej konkurenoyi, a tylko 
wspólnemi siłami i dobrowolną wszelką robo- 
cizną ciągłą 1 pieszą ze sirony gminy wysta- 
w:ono tę wspaniałą świątynię o trzech na- 
wach, do której dał plany architekt lwowski 
p. Alfred Kamienobrodzki, bndiową kierował 
p. Mindowica, a ołtarze 1 ambonę wykonał 
artyata rzeźbiarz p. Chodziński z Krakowa. 
Poświęcenia kościoła dopełnił ks. kanonik Lu 
bomęski ze Lwowa, który także prześliczne 
kazanie do licznie zgromadzonego ludu wy 
głosił. Tak wspaniałego kościoła, pewnieby tu 
nie było, gdyby nie hojność pani Antoniny 
Mirskiej, właścicielki Rodatycz, która własne 
mi funduszami kościół dokończyła, wspaniałe 
dzwony zakupiła i całe wewnętrzne urządze- 
nie sprawiła. 


Ze Siobódki Dżaryńskiej donoszą : Dnia 
29 z. m. ks. prałat Gromsicki poświęcił w 
Słobódce nowo wybudowane probostwo. Eks- 
pozyt tamtejszy ks. Rakszyński bawi tam za- 
ledwie rok i w tym czasie po tawił śliczny 
budynek, przeznaczony na mieszkanie dla 
proboszcza. Na poświęceniu był p. Juliusz 
Cielenki kolator kościoła w Słobódce i p. sta 
rotta Wybranowski z Czortkowa. 

Ludzi było mnóstwo, gdyż był to zara- 
zem uzień odpustowy. Ks. Rakszyńsk: zamie- 
rza w Słobódce postawić kościół murowany, 
a na ten cel ma już około 2000 gotówki 1 
na wiosnę położy kamień węgielny pol bu 
dową kościoła. 

Zmarii. W Tarnopolu zmarł 5 bin. dr. 
Leon Kcźmiński, były adwokat i długoletni 
burmistrz. Urodzony w Tarnopolu w r. 1817 
osiadł tu po ukończeniu stndyów, w r. 1858 
jako adwokat, gdzie pozyskał sobie sympatyę 
1 zaufanie. Przed 20 laty wybrany burmistrzem 


Tarnopola uczynił mnóstwo dla rozwoju mia-: 


sta. Jego to zabiegom zawdzięcza Tarnopol 
powstanie wielu pożytecznych instytncyi a 
między tymi Kasy oszczędności, której był 
prezesem od założenia aż do śmierci. On to po- 
wołał do życia kasę pożyczkową rzemieślników, 
on to założycielem towarzystw dobroczynnych 
Wino. a Panlo prezesem koła Tow. oświaty lu- 
dowej, im. Kościuszki itd. to też nie dziwne- 
go iż śmieró jego odbiła się żałobnem echem 
w mieście a Reprezentacya miasta uchwaliła 
jednomyślnie urządzić pogrzeb kosztem mia- 
sta. Sp. Koźmiński pozostawia wdowę i troje 
dzieci. 

Poświę enie kościółka w Burszozowicach 
odbyło sią dnia 29 września. Poświęcenia do- 
konał ks. dziekan Polek z Winnik w asysten- 


oyi ks. proboszcza Wojtowicza z Jaryczowa, 


ze współudziułem sąsiedniego dnchowieństw a,, 


Rubel nanczycielem. Pod tym napisem 
podaliśmy przed miesiącem wyjątki z listów 
L-bedincewa, drakowanych w poważnym mie- 
sięczniku rosyjskim Kijewskoj Stariny a do- 
wodzący, jak to powstało w Galicyi stronni- 
otwo moskalofilskie i jak członkowie jego 
wyławiali dla siebie ruble z Rosyi. Lwowski 
organ moskalofilski Hałycsaanyn nie mogąc 
temu zaprzeczyć, w inny sposób usiłuje się 
bronić — oto przytacza szozegóły, 
dowieść, że t. zw. nkrainofile również zapo- 
magali się rublami. 

Towarzystwo im. Szewczenki — pisze 
Hałyczanyn — powstało za rabis, zebrane 
w Rosyi. Wydawcy Dilu, przystę ują: do za- 
kładania swej gaz:ty, Zwraca ı x9} z prośbą 
o subsydya pieniężne do Kijowa. W począt- 


mające 


władców Włoch jako oficer w gwardyi papie- 
skiej. Co do powierzchowności, to zdradza nią 
na pierwszy rzut oka połndniowca, bo i po- 
ohodzi z południowego Tyrolu, gdzie ma win- 
nice i skąd rozsyła bardze dobre wino na tar- 
gianstryackie. Lica jego żółto bronzowe prze- 
cięte są ledwie dostrzegalną cieniutką linią 
nst. prawie zawsze za iśniętych. Czerni się 
nad nimi cieniutki wąsik, ciemny jak krucze 
skrzydło i jak włos na głowie varona, gdzie- 
niegdzie tylko lekko przyprószony siwizną, 
Gdy idzie pochyla korpus naprzód, a w każ- 
dym ruchu zdradza nerwową żywośc tempe- 
ramentn. 

Dr. Józef Dipaulr jest posłem z V karyi 
miasta Bozen w lyrolu i posiada dobra ziem- 
skie Kaltern. Urodził się 9 marca 1844 roku. 
Służbę wojskową odbywał w tyrolskim bata- 
lionie strzelców wojskowych i brał udział ja- 
ko ochotnik w wojnie 1866 rokn. W radzie 
(państwa zasiadał już w roku 1878. Gdy kato- 


bra posłowie odmówili przysięgi na przesią- 


knięte duchem liberalnym ustawy zasadnicze, 


|Dipauli, który tymozasem został wybrany bur- 
(mistrzem Kaltern, przyłączył się do tej mani- 


festąacyi i w duchu programu grupy Giovanel- 
lego oświadczył, że „może tylko taką przy- 


'sięgę złożyć, któraby go nie obowiązywała do 
„niozego, coby stało w sprzeczności z jego 
sumieniem albo z krajowemi ustawami Ty- 
F 


W dnin 15 marca 1878 ogłlosz»no jego 
mandat za wygasły, ponieważ uznano nieo- 
| beoność jego w parlamencie za niensprawie- 
dliwioną. W dniu 28 listopada 1874 został 
atoli ponownie wybrany do Rady państwa mi- 
mo, że oświadczył wyborcom, te chce dalej 
wytrwać w abstynencyi. W dnin 12 maja 188 
oświadczył Dipauli w parlamencie: „Ustawy 
majowe z roku 1868 podporządkowuje kościół 
państwu. Wskrzeszono cezaro-papizm, zrobio- 
nọ ministra oświaty sędzią w rzeczach wiary. 
Skutki tego dla szkoły ludowej wykazuje sta- 
,tystyka kryminalna, wzrost zbrodni i wzrost 
| samobójstw.“ 
| Z powodu sporu o traktowanie Tyrola 
'przy podatku budowlanym wystąpił Dipauli 
'po raz pierwszy z klubu Hohenwarta i przy- 
} ozył się w listopadzie 1881 do centram, na 
jktórego czele stał książe Alojzy Liechten- 
stein. 

Przy dysknsyi nad reformą wyborczą 
sprzeciwiał się br. Dipauli energicznie pro- 
Teton sfabrykowanemu przez ministerstwo 


t 


l] 


j Na Windisohg: atz-Plener-Madeyski. Di- 
'panli głównie przyczynił się do obalenia koa- 
licyjnego ministerstwa i stąd w Kole polskiem 
istnieje przeciwko niemu nienbłagana niena- 
„wiść ze strony grupy Madeyski-Ratowski. 
Wbrew zabiegom hr. Hohenwarta, postawił 
br. Dihauli śmiałą interpelacyę w sprawie 
Kalnoky-Banffy-nuncjusz Agliardi, która to 
„Sprawa, jak wiadomo, była powodem dymisyi 
Kalnokyego. 

W listopadzie 1895 r. wywiązały się wiel- 
kie burze z powodu niezatwierdzenia Luege- 
ra na stanowisku burmistrza Wiednia i roz- 
wiązania Rady gminnej Br. Dipauli wraz z 
siedmiu towarzyszami oświadczył się za Lue- 
gerem, klub Hohenwarta trzymał z Badenim. 
Dipanli nważał tę sprawę za zasadniczą i wraz 
z siedmin przyjaciółmi wystąpił z klubu Ho- 
'henwarta i założył katolicką partyę ludową 
w duin 16 listodada 1895 roku. Partya ta 
przy najbliższych wyborach zdobyła wszystkie 
mandaty klubu Hohenwarta, który tymczasem 
zaszedł z widowni politycznej . 
| Nieawykłą wystawę obrazów przygoto- 


kach „nowej ery“ zwracał się p Aleksander wuje obeonie grono wielbicieli dworu „dru 
Barwiński do p. Teresz'zeńki, bogatego oby-' giego cesarstwa“ francuskiego. Za zezwole: 
watela w Rosyi, z prośbą o zapomogą w kwo- niem eka-cesarzowej Eagenii, w jej augieł- 
cie miliona rubli na założenie stałeg teatru skiej posiadłości Farnborough, w wielkiej cie- 
ruskiego we Lwowie. Tereszozeńko długo się plarni ogiodowej urządzono pracownią malar- 
wahał, w końcn się zgodził, le.z pod warun- ską i tam, pod kierunkiem młodego malarza 
kiem, aby nie wymienisno go jako ofiaro hiszpańskiego grono artystów pracuje nad ko- 


swej rodziny, lub nowych jakichś wymagań 
na cele dobroczynne ze strony swych bliż- 
szych współrodaków. Siary Tereszczeńko pro- 


ponował sprawę tę załatrió w taki sposób: 
'nię. Piękne te damy any | się malować w 


miał on złożyć milion rubli na ręce jednego 
z magnatów polsko-galicyjskich, a ten ofia- 
rowałby to jako ofiarę od siebie samego, na 
teatr mał r ski we Lwowie. Wówo:as p. Bar- 
wiński zwrócił się do ks. Adama Sapiehy 
z propozycyą, aby tenże odegrał rolę rzeko- 
mego ofiarodawcy, lecz ks. Sapieha odmówił. 
Tymozasem stary Tereszczeńko nmarł, syno- 
wie jego nie okazywali dla ukrainofilów ga- 
licyjskich takiej sympatyi, jak ich ojciec — 
i cała sprawa upadła*. 

Proces Komarowa, Wiadomo, że Koma- 
row redaktor Swieta, który tyle hała:n naro- 
bił swojem wystąpieniem w Pradze, wy oczył 
organowi Radosławowa w Zofii proces o obra- 
zę honeru, z powodu twierdzenia tego dzien- 
nika, jakoby Komarow otrzymał od rządn 
bułgarskiego 6.000 fr. za EE księcia 
Ferdynanda. Rzeczywiście redaktor dziennika 
Narodni prawa został skazany przez dwie in- 
stancye na 4 miesiące więzienia i grzywnę 
1000 franków. Obie niższe instancye nie do- 
puściły dowodu prawdy, ofiarowanego przez 
Radosławowa; a wskutek tego trybunał ka- 
sacy,ny zniósł wyrok i zarządził ponowną 
rozprawę. Tymczasem obrona zebrała ogrom- 
ny materyał dowodowy — a między innymi 
świadectwo rachmistrza ministerstwa spraw 
zagranicznych, który kwotę, wypłaconą Ko- 
marowowi, zaciągał do ksiąg urzędowych. 
Mimo to trybunał pierwszej instancyi znowu 
nie dopuścił dowodu prawdy, motywując swo- 
ją odmowę w ten sposób, że taki dowód po- 
niżyłby znacznie i powagę księstwa. a w do- 
datka byłby niebezpieczay dla dobrych sto- 
eunków pomiędzy Rosyą a Bnłgaryą. Te ory- 
ginalne aotywa wystarczyły do ponownego 
zasądzenia oskarżonzgo redaktora. Trybunał 
kasacyjny zniesie jednak niezawodaie ten 
wyrok, tak samo, jak zniósł poprzedni, a Ko- 
marow bądzie musiał raz jeszcze oczyszczać 
swój honor. 

Kandydat niemiecki w Poznaniu. Znany 
poseł z parlamentu niemieckiego Eugeniusz 
Richter wygłosił w Poznaniu mowę wyborczą, 
w której omawiał stosunek swego stronnictwa 
do Polaków i wystąpił przeciwko rządowej 
antypolskiej polityce oraz nienawistemu ha- 
katyzmowi. 

Br. Józef Dipauli nowy minister han- 
dlu odznacza się głęboką wiedzą, co mu na 
wet najzaciętsi nieprzyjaciele przyznają. Słu- 
żył przed zajęciem Rzymu przez dzisiejszych 


poleca fabryka wózków, koszów 


KOVĘIEWICZA, Lwów, ulica Akademicka 


Cenniki 11ustrowane pratis, 


dawoę. Bał się widocznie narzekań ze spód wszystkich portretów, które zdo- 


iły niegdyś ściany pałacu Tuileryjskiego i 
zostały ocalone od spaleria. Są tam podobi- 
zny wszystkiolk głośnych piękności drugiego 
cesarstwa, które otaczały urodziwą monarchi- 


róknorodnych fantastycznych strojach soeni- 
oznych lub narodowych. Hrabina Walewska 
np. wyobrażona jest w stroju fłorenckim, 
słynna de Persiguy jako Julia, księśna Morny 
w rosyjskim strojn narodowym i t. d. Jest 
tam też oczywiście dlugi szereg portretów sa- 
mej cesarzowej. Portret Napoleona III, pędzla 
Cabanel'a wystawiony będzie za pozwoleniem 
cesarsowej w oryginale. 

Zmarli. W Krakowie prałat i kanonik 
ks. Matske w 81 r. życia b bm. Pochodził s 
Cieszyna. U ks. Matzkego w serdecznej go- 
enie bawił biskup wygnanieo ks. Janisze- 
WSK. 


Ślub panny Madzi Goldmanównej, córki 
posła dr. Bernarda Goldmana z p. Rudolfem 
Maxem odbędzie się we Lwowie w niedzielę 
16 bm. o godz. 3 po połndniu w synagodze 
przy ul. Żółkiewskiej. 

W wykazach do wymiaru podatku oso 
bisto dochudowego — jak ogłaszają władze 
skarbowe — zawierać mają: 1) własciciele 
domow zamieszkanych, względnie tychże za- 
stępcy, wykaz wszystkich mieszkańców domu 
2) osoby wypuszożające mieszkanie w podna- 
jem — wykaz podnajemców 3) głowy rodzin 
— wykaz wszystkich tych osób należących do 
ich gospodarstwa domowego, które posiadają 
własny dochód 4) służbodawcy — wykaz osób 
pobierających płace słażbowe, o ile też płace 
oo do jednej osoby kwotę 600 zł. rocznie 
przenoszą. 


Kalendarz. 
W piątek dnia 7 października br. Justy- 
ny panny. 

W sobotę dnia 8 października br.: Bry- 
gidy. 


Sztuki piękne. 


Repertoar tentralny. 

W piątek po raz REJ komedya nio- 
miecka w 3 aktach Kadelburga i Blumenthala 
„Pod białym koniem“. 

W sobotę o godzinie wpół do 4 po po- 
ładniu przedstawienie dla miodzio szkolnej : 
„Zbójcy“, tragedya w 5 aktach Schillera. 


i mebli bambusowych 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 7. Października 1898. Nr. 278. 


Wieczorem o godzinie wpół do 8 po 
Yaz Bzósty „Szataai na ziemi*, operetka 
w 4 aktach Fr. Souppego. Nowe kostyumy, 
nowe dekoracye pędzla Z. Balka. Rzecz dzieje 
się w piekle i na ziemi. Dwie orkiestry. Ar- 
mia piekielna. Galopada piekielna „Fin de 
siecle*. 

W niedzielę o godz. wpół do 4% po po- 
łudniu „Dwaj urwisze", sztuka w 8 obrazach 
Piotra Decourcelle'a. 

Wieczorem o godzinie wpół do 8 po rax 
sićdmy „Szatani na ziemi“, operetka w 4 ak. 
F. 8ouppego. 

W poniedziałek dnia 10 października br. 
po raz drugi „Po białym koniem*, komedya 
w 8 aktach Blumenthala i Kadelbarga. 

* Adama Krechowieckiego powieści histo- 
rycznej nod ogólnym tytułem „O tron* wy- 
szły nakładem księgarni K. Grendyszyńskie- 
go w Petersburgu dwa tomy: I „Ostątni dy- 
nasta“ i IL „Piast“, 

Dowiadujemy się również, że „Jestem“ 
znana powieść Adama Krechowieckiego, poja 
wi się w przekładzie niemieckim w fejletonie 
pierwszorzędnego monachijskiego dziennika 
Münch. Allg. Ztg. W objaśnieniu, poprzedza- 
jącem druk romansu, zaznacza redakcya, że 
„Jestem* daje „subtelną psychologiczną ana- 
lizę historyi młodego malarza polskiego“ na 
tle „bardzo objektywnie odmalowanego życia 
średnich i wyższych warstw polskiego społe 
c: eństwa*. 


Ostatnie wiadomości. 


„Berl Tageblatt* donosi -ż Konstan- 
tynopola: Świeccy i duchowni ajenci fran- 
cuscy w Syryi i Palestynie otrzymali taj- 
ne zlecenie, aby wszystkim życzeniom 
Porty co do podróży cesarza Wiłhelma 
bierny opór stawiano. Rozpuścili oni po- 
głoskę, jakoby w Stambule napotykano 
plakaty, protestujace przeciw wizycie ce- 
sarza niemieckiego. W ogóle usposobienie 
kół lewantyńskich, greckich i ormiańskich 
jest nawskróś wrogie cesarzowi (prote- 
stantowi) i w ogóle panuje pesymizm, 
tak, iż słychać niedowierzania w przyjazd 
cesarza do Konstantynopola, i nie uwie- 
rzą, dopóki jachtu cesarskiego „Hohen- 
zollern“ pod Dolmabagcze nie obaczą. Jak 
się zdaje, cesarz postanowił jechać także 
koleją Anatolską, zbudowaną i kierowaną 
przez Niemców. 


Chedyw egipski już w czwartek od- 
pływa z Konstantynopola do Kairu. Po 
audyencyi u sułtana odpłynęli stąd wczo- 
raj do Palestyny wielki koniuszy cesarza 
niemieckiego hr. Wedel i audjutant przy- 
boczny, pułkownik Scholl, aby złustrować 
drogi, któremi cesarz się uda. 


Z Nowego Jorku donoszą, że jenerał 
powstańczy Garcia udał się w służbie 
rządu amerykańskiego do wnętrza Kuby, 
aby powstańców n-kłonić do złożenia bro- 
ni. Wybór prezydenta republiki kubańskiej 
ma nastąpić d. 10 bm. 


Z Teheranu, stolicy Persyi, nadcho- 
dzą ponure wiadomości. Mennice zastano- 
wiły roboię. Wskutek braku monety na- 
stał zastój w handlu. Należący do spółki 
angielskiej państwowy bank perski nie 
może z powodu fanatyzmu duchowieństwa 
perskiego przyjść z pomocą. Kursują już 
20-kopiejki rosyjskie. Położenie jest arcy- 
poważne. 


Przybył już do Wenecyi niemiecki 
jacht cesarski „Hohenzollern“ z dwoma o0- 
krętami wojennemi, które będą cesarzowi 
towarzyszyć w podróży na Wschód. Przy- 
był też z Rzymu do Wenecyi ambasador 
niemiecki Saurma-Jeltsch. 


Br. Dipauli ministrem. 


Lwów 6 października. 

Wozoraj popoładniu przyn.:ósł nam tele 
gram wiedeński wiadomość: iż w miejsce dr. 
Baernreithera, reprezentanta niemieckiej wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności powoła- 
ny został do gabinetu hr. Thuna jako minister 
haudlu br. Dipauli, dawniej jeden z najwy- 
bitniejszych ozłonków konserwatywnego klubu 
hr. Hohenwartha a od c?asu usunięcia się te- 
goż z widowni politycznej i rozbicia się jego 
klubu, wódz własnego stronnictwa: niemie- 
ekiego katolioko ludowego klubu. 

Br. Dipauli, zagorzały katolik a pod 
względem przekonań politycznych neokonser- 
watysta, od samego początku swej karyery 
parlamentarnej znajdował się zawsze po pra- 
wej stronie izby i odgrywał tam znaczną rolę. 
W ostatnich czasach gdy Niemoy dali się 
wziąć pod jarzmo żywiołów radykalnych, wo- 
jującsych popularnemi hasłami — br. Dipauli 
począł się stawać coraz bardziej nerwowy m... 
Popularność innych, mimo całej zacności jego 
charakteru, nie dawała mu spać spokojnie... 

Gdy w Chebie rzucono hasło niemieo- 
kiej Gemeinbirgschaft starania wszystkich 
stronnictw niemieckich zwróciły się ku pozy- 
skaniu dla tej idei grupy br. Dipaulego. By- 
ła to dls wygranej ich rzecz może i decydu= 
jąca — raz bowiem przez oderwanie katoli- 
ków niemieckich od prawicy, prawica prze- 


tarną — powtóre zaś sprowadzano ją ze 
względu, że żadne stronnictwo niemieckie 
nie byłoby w niej reprezentowane, do zwią- 
zku o cechach rasowych a więc do sojuszu 
czysto słowiańskiego — a po trzecie dopiero 
przez przyłączenie się grupy br. Dipaallego 
do opozycyi mogłaby być istotnie proklamo- 
waną Gemeinbiirgschaft wszystkich Niemców 
austryackich. 


To staranie się z jednej strony opozy- 
cyjnych Niemców o przyciągnięcie do siebie 
stronnictwa br. Dipauli'ego — z drugiej stro- 
ny usiłowanie prawicy utrzymania br. Dipau- 
lego przy sobie a równocześnie rozumne po- 
lityczne wyzyskiwanie przez br. Dipaulego 
dla celów swojej partyi tego niezwykłego 
stanowiska — dawały niejednokrotnie powód 
do rozmaitych pogłosek, iż większość parla- 
mentarna jest zachwiar 4. 

Aby tę większość utrwalić, aby odebrać 
niemieckiemu stronnietwu katolicko-ludowemu 
możność grożenia nawet, iż w tej lub owej 
chwili szalę przechyli w parlamencie na stro- 
nę opozycyi — hr. Thun powołał obecnie br. 
Dipaulego do gabinetu. I to dowodzi rozumu 
politycznego obecnego prezydenta ministrów. 

Prawica : iewątpliwie musi być z tej no- 
minacyi zadowoleną, utrwala ona bowiem jej 
siłę a zarazem z powodu, iż br. Dipauli zape- 
wne nie bez ścisłych zastrzeżeń dał się na- 
kłonić do przyjęcia teki ministeryalnej, przeto 
daje i gwarancyę, iż do zboczeń od zasadni- 
czych postulatów politycznych prawicy, br. 
Dipanli w rządzie nie dopuści. 

W tej tedy chwili w gabinecie hr. Thuna 
zasiadają imieniem prawicy: Czech dr. Kaizl 
i Niemies br. Dipauli. Koło polskie choć jest 
po Czechach najsilniejszem stronnictwem w 
prawicy, nie ma swego reprezentanta na fole- 
lu resortowego ministra. Przezorność Koła 
polskiego i tym razem wzięła górę. Koło 
chce wyczekać rozwoju akcyi... 


dytne67A parlamentarna, 


(Telegram Gazety Narodowej.) 


Wiedeń 6 października. 

Politycy, którzy rząd i prawicę konie- 
cznia chcieli popchnąć na lewo, przepowiadali 
jeszoze niedawno straszne rzeczy na wypadek, 
gdyby większość i rząd nie skapitulowali 
przed niemiecką obstrukcyą, albo gdyby przy- 
najmniej nie szukali z obstrukcyą kompio- 
misu 

Gdy hr. Thun mimo tych postrachów do 
takiego kompromisu nie chciał się daó nakło- 
nič, a przeciwnie zapowiedział stanowczo i 
eneręicz ie zwrot rządu ku prawicy, wołali 
owi politycy i to łośniej niż sami obstrak. 
cyoniści, iż Niemcy zwrot teu poczytają za 
prowokacyę i że puwtórzą się na nowo ze- 
azłoroczne listopadowe awantary w parla- 
mencGie. 

Tymczasem przepowiednie te woale się 
nie sprawdziły a ci którzy nakłonić choieli 
większość do sojuszu z lewicą zupełnie 

zegrali. 

Euergiczne i stanowcze wystąpienie hr. 
Thuna, jakoteż przekonanie jakie zapauowuło 
na lewicy, iż nic hr. Thunowi nie zależy na 
ntrzymaniu niesfornego i bezczynnego parla- 
mentu, oraz skonsolidowanie się prawicy — 
podziałały nspokajająco na obstrukcyę. 

Dzisiejsze czwartkowe posiedzenie było 
tak wzorowo spokojne, jak tylko bywały nie- 
gdyś owe przed trzema laty. 


Rada państwa. 


(Tulegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 5 października. 

Po przemówieniu Noskego został z łona 
prawicy postawiony wczoraj wniosek zamknię- 
cia dysknsyi. 

Opozycya zażądała imiennego głosowa- 
nia. W imienoem głosowania uchwalono 
189 głosami przeciw 149 a więc prawica wy- 
kazałą większość 40 głosów — zamknąć dy- 
skusyę nad nierwszem czytaniem przedłożeń 
ugodowych. 


Wiedeń 6. października. 

W końcu wozorajszego środowego po- 
siedzenia izby posłów rady państwa po p 
Noskem soocyalny demokrata Hannich nawią- 
zał swą mowę do zarzutu Lnegera, że socya- 
liści dlatego pregną waluty złotej, bo chcą 
rozbić państwo. Jeżeli socyaliści popierają 
walutę złotą to dlatego, że waluta ta jest 
lepszą i że przez to podniesie się wysokość 
płaoy robotniczej. Dałszy ciąg mowy Hanni- 
cha poświęcony był szczegółowemu zwalcza 
niu podatków konsumcyjnych, ze względu na 
nędzę robotników. 

Z kolei zabrał głos p. Chiari z niemie- 
okiego stronnictwa ludowego, który zwalcza. 
przedłożenia ugodowe, mimo że następnie 
zaznaczył, ib dojście do akutkn ugody jest 
rzeczą konieczną w interesie obu państw. 

Po mowie posła Chiarego wniósł poseł 
Pfersche zamknięcie posiedzenia. Wniosek 
odrzucono. i 

P. Czecz wniósł zamknięcie dyskusyi. 

Na wniosek posła Kaisera zarządzono 


stawała być liczebnie większością parlamen-'imienne głosowanie. 


SENOTR TB ALOCZYNIE 


począwszy od 90 ct. — kompletnie getowe do zawieszenia 


p 


W głosowaniu imiennem uchwalono za- ; 


mknięcie dysknsyi. 

Jeneralnym mowcą przeciw wybrany xo- 
stał p. Fournier. 

Po zamknięciu dyskusyi, zabrał głos p. 
Berks, aby sprostować artykuł zawarty w Sło- 
wieńskim Narodsie, a cytowany w ciągu dy- 
skusyi. W artykule tym powiedziano, jakoby 
dla Słowieńców ugoda była obojętną z powo- 
du, że nie oni, lecz Czesi morawscy i Niemcy 
mają za ugodę płació. Berks z całem obu- 
rzeniem odpierał insynuacyę , jakoby ten 
artykuł był wyrazem opinii posłów słowień- 
skich. 

Podobne sprostowanie wypowiedział po- 
sel Biankini imieniem Dalmatyńców, dodając, 
że w ogóle w jego pojęciu bierne kraje nie 
istnieją. (Poseł Wolf wołał: Teraz brakuje je- 
szcze, żeby Polacy powiedzieli, że Galicya jest 
krajem czynnym). 

Prezydent Fuchs zawiadomił, że p. Ja- 
worski postawił wniosek, aby przedłożenia u- 
godowe odesłane zostały do komisyi, złożonej 
z 48 ozlonków. 

Prezydent odczytał porządek dzienny 
nast pnego posiedzenia, składający się z sze- 
gu pierwszych czytań, a w drugim rzędzie x 
wniosków nagłych. Lewica protestowała prze- 
ciwko temu porządkowi dziennemu. 

Głos w tej sprawie zabrał p. Hoffman 
von Wellenhof. 

Rozprawa formalna nad porządkiem 
dziennym trwała do godziny 7 i utrzymała się 
propozycya prezydenta, poczem posiedzenie 
zostało zamknięte. > 

Wiedeń d. 6 pażdziernika. 

Na dzisiejszem posiedzeniu przemawiać 
mają jeneralni mowcy. Gdy jednek nikt sa 
przedłożeniami ugodowemi nie jest zapisany, 
aby dyskusyi nie przewlekać, właściwie jeden 
tylko opozycyjny mowca mówić kędzie, po- 
czem na piątkowem posiedzeniu dokonany 
zostanie wybór komisyi dla przedłożeń ugo- 
dowych. W sobotę posiedzenia nie będzie. 

N. fr. Presse donosi, iż na posiedzenia 
przyszłotygodniowe przyjdą pod dyskusyę 
nagłe wnioski oo do postawienia w stan o- 
skarzenia Badeniego i Thnna. Tego rodzajn 
wniosków jest sześć. Po załatwieniu ich miał- 
by przyjść na porządek dzienny wniosek do- 


Następnie zabrał głos p. Schnecker. 

Zabrał głos następnie minister skarbu 
dr. Kaizl i oświadczył, iż rząd przypuszcza, 
że izba, gdy uchwali omawianą właśnie usta- 
wę, niezawodnie da teg rządowi środki finan- 
sowe na opędzenie kosztów podwyższenia 
płac służby państwowej, a które spadną ne 
skarb państwa. 

Po oświadczeniu ministra na wniosek p. 
Posamera uchwaliła izba jednogłośnie odesłać 
omawianą ustawę do komisyi i poleciła jej, 
aby referat z tej sprawy przedstawiła pełnej 
izbie najpóźniej do dwóch tygodni. 

Następnie izba załatwiła szereg wnio- 
sków nagłych w sprawie pomocy państwowej 
dla wielu okolic dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi. 

Godzina 4 minut 30 posiedzenie trwa 
dalej. 


ralegramy | telafonematy 


Wiedeń 6 października. 
Dziś przed południem odbyło się 
w obecności cesarza oraz arcyksiążat 
Ottona, Ludwika Wiktora i Eugeniusza 
poświęcenie nowego koscioła parafialnego 
na Ottakringu. Pierwszą mszę św. odpra- 
wil kardynał Grruscha. Cesarz był przed- 
miotem wielkich owacyj ze strony lud- 
ności. 
Praga 6 października. 
Kwestya obsadzenia prezydyum wyż- 
szego sądu krajowego pragskiego została 
wreszcie rozstrzygnięta. Prezydentem, jak 
donoszą dzienniki, mianowany został radca 
ministeryalny z najwyższego trybunału 
dr. Wolf. 
Paryż 6 października. 
Policya wydaliła z państwa kilkudzie- 
sięciu anarchistów. 
Paryż 6 października. 
„Figaro* donosi, że rokowania mię- 
dzy rządem francuskim a angielskim w 
sprawie Faszody rozpoczną aię w połowie 
października po nadejściu raportu kapita- 
na Marchanda. Rząd angielski trwa w żą- 


tyczący zniesienia stanu wyjątkowego w 38| daniu, aby wycofano wojsko francuskie 


powiatach zachodnio galicyjskich. N. fr. Pres- 
se chcąc cos nowego w tej kwestyi donieść, 
notuje, iż Kcło polskie będzie się starało ce- 
lem uniknięcia tej drażliwej dyskusyi wy- 
wołać zamknięcie parlamentu. 

Wiedeń 6 października. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia no- 
wowybrany poseł hr. Salm złożył ślubowanie 
poselskie, przy:zem oświadczył, że przyłącza 
się do prawnego zastrzeżenia, złożonego w 
swoim ce:asie przez klub konserwatywnej 
szla hiy z Czech. 

P. [ro interpelował ministra rolnictwa 
w sprawie zaprowadzenia 20-dniowej kontu- 
macyi na bydło, wprowadzane z Galicyi do 
Węgier prze» przedsiębiorców trudniących się 
tem zarobkowo. 

Odczytano następnie zgłoszone dziś wnio- 
ski i petycye, poczem przystąpiono do porząd- 
ku dziennego, tj. do dokończenia debaty nad 
przedłożeniami ugodowemi. 

Mowca jenerainy contra, poseł liberalny 
Fournier wskazał na wstępie swej mowy na 
to, że ani jeden z posłów nie zapisał się do 
głosa za przedłożeniami rządowemi, co daje 
wiele do myślenia. Następnie oiwiadcza mo- 
wca, że stronnictwo jego wcale nie zanie- 
ohało ostrej walki przeciw rozporządzeniom 
językowym i przeciw obecnemu rządowi, któ- 
ry ulega szowinizmowi słowiańskiemu. Wal- 
kę tę ułatwia rząd tylko takiemi szkod iwemi 
przedłożeniami jak niniejsze przedłożenia u- 
godowe. 

Następnie polemizował p. Fournier z o- 
statnimi wywodami ministra finansów dr. Kai- 
zla i oświadczył, że rząd dlatego tylko nie 
zakomunikował izbie tajnych układów, zawar- 
tych z rządem węgierskim, bo nie byłby w 
stanie ich obronić. Skończył oświadczeniem, 
że Niemcy głosować będą przeciw odesłaniu 
przedłożeń ugodowych do komisyi. 


Prezydent zarządził głosowanie. Izba u- 


z Faszody. Francya. jak pisze „Figaro“, 
może zaufać zdolnościom i energii mini- 
stra spraw zagranicznych p. Delcassć. 
Członek komisyi pokojowej Day o- 
świadczył, że wierzy w to, iż rokowania 
o pokój między Hiszpanią a Stanami Zje- 
dnoczonymi ukończone zostaną w sposób 
zgodliwy około połowy listopada. 


Konstantynopol 6 października. 
Wczoraj ambasadorowie czterech mo- 
oarstw wręczyli Porcie zbiorową notę. 
Konstantynopol Ó października. 
Cztery mocarstwa wręczyły Porcie 
notę zbiorową, w której żądają wycofa- 
nia wszystkich wojsk tureckich z Krety 
w ciągu miesiąca licząc od 20 bm., gro- 
żąc równocześnie następujacemi środkami 
przymusowemi w razie oporu Turcji: 
1) wszyscy urzędnicy tureccy uważani 
będą na Krecie za pozbawionych swych 
godności, 2) cała wyspa będzie obsadzo- 
na wojskiem; każde z ezterech mocarstw 
zajmie pewien uprzednio wskazany okręg, 
3) wojsko tureckie będzie rozbrojone i na 
okrętach mocarstw przewiezione na tu- 
reckie terytoryum. 
Londyn 6 października. 
„Daily Ohronie* donosi z Pekinu, 
że bogdychan został w pałacu swem o- 
truty. Nowe niepokoje rozpoczęły się w 
niedzielę. Pięciu Chińczyków zamordowa- 
no. Napady na Europejczyków powtarzają 
się nieustannie. 
Waszyngton 6 października. 
Komisarz pokojowy Day otrzymał u- 
poważnienie do przerwania każdej chwili 
rokowań pokojowych na wypadek, gdyby 
Hiszpania okazała się oporna lub chciała 
prace komisyi odwłóczyć. Nastapiłaby po- 
tem manifestacya floty. 
Madryt 6 października. 
„Imparcial“ pisze: Demonstracya fiot 


chwaliła w myśl wniosku p. Jaworskiego o-jna wodach chińskich, dowodząca wido- 
desłąć te przedłożenia do komisyi składającej ,cznego porozumienia między Anglią a 


się z 48 członków, którzy będą wybrani £ ca- 
tej izby. 

Wniosek ten postawiony przez p. Ja- 
worskiego został uchwalony bəg imiennego 


Ameryką, ma na celu, aby mocarstwa nie 
mogły się «sprzeciwić zamiarom Stanów 
Zjednoczonych w sprawie archipelegu fili- 


 pińskiego. Manifestacya ta zawiera grożbę 


głosowania, 'a wybór komisyi nastąpi na po- zwróconą przeciw Francyi i Rosyi. 


si 


siedzeniu piątkowem. 

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie pro- 
jektu ustawy o regulacyi płac sług państwo- 
wych. 

Pierwszy zabiał głos antysemita p. Pro- 
haska. Przedłożenie niniejsze nie zadowala go, 
gdyż pragnie takiej ustawy, któraby rzeczy- 
wiście ulżyła nędzy służby państwowej przy- 
czem podniósł, że należy polepszyć dolę tak- 
że prowizorycznych sług państwowych i do- 
zorców więżni. 

Zapowiedział, że w drngiem ozytaniu 
postawi poprawki własne projektu reądowe- 
go, a to w tym duchu, aby służba państwo- 
wa jeszcze lepiej była płatną niż to rząd 
projektuje. 

P. Eisele położył w swojej mowie głó- 
wny nacisk na konieczność poprawy warun- 
ków życia wożnych sądowych. 


Madryt 6 października. 
Rada ministrów uchwaliła znieść cła 
od wywozu zboża. 


Dział ekonomiczny. 


— Nowy podatek od wódki í piwa. 
W onegdajszej mowie, wypowiedzianej w 
Izbie posłów austryjackiej Rady państwa, mi- 
nister skarbu dr. Kai] roztrząsając wszystkie 
kwestye, dotyczące ugody z Węgrami, zapo- 
wiedział też między innymi, że rząd nie u- 
piera się prsy projektowanej obecnie wyso- 
kości nowego podatku od wódki i piwa, lecz 
przeciwnie, ma wysokość ta w pewnej 
mierze podoząs obrid nad tym podatkiem w 
komisyi parlamentarnej zniżoną została, to 
rząd wię na tę redukcyę zgodzi. Jak wiadomo 
podatek od wódki ma byó podwyższony o 16 
złr., podatek zaś od piwa podniesiony z 1 zł. 
67 ot. na 2 słr. 50 ot. Otóż minister Kaizl 


poleca fabryka 


zapowiada, iż wprawdzie podatek ten będzie 
podwyższony, ale nie tak znacznie jakby 
wskazywały powyższe cyfry. Jakie będą osta- 
tecznie cyfry podwyższenia, tego dr. Kaizl 
nie powiedział, bo podobno jeszcze nie na- 
stąpiła definitywna zgoda co do tego przed- 
miotu z Węgrami, lecz dopiero później mają 
być cyfry ustalone. Minister wyraził się tyl- 
ko. że redukcya podwyższenia może być 
„ENACZLĄ." 

— Głal. bank hipoteczny podaje do wia- 
domości, iż z dniem 30 września było w obie- 
gu 4 pre. listów hipotecznych zł. 11,691.600, 
4'/, pro. listów hipotecznych zł. 43,840.400 
5 pro. premiowanych listów hipotecznych zł. 
2.655.000, łącznie zł. 60,187.000. Asygnacyi 
kasowych było w obiegu ał. 1,975.000, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6 października 1898. 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika od 

2300 zł. m. k 209— do 211:50. Kolei Lwow-Czern.-Jasska 

o 200 zł, w. a. 292-— do 295:—, Banku hipotecznego pó 

zł, w. a. 370-— do 380-—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł, w. a. 200'— do 210-—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205:— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49, 
koronowe 96:50 do 97:20. 50, x 10%, prem. 110:20 
do 11090. 440%, los w 50 lat 100'10 do 100-80. Banku 
krajowego 4'/,7/, los w 51 lat. 10090 do 101:60. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 9850 do 98:70. Towarz. kra- 

emsk. 40/, (I. emisya) 97:50 do 98-20. 4°% lo, 


yt. gal. emsk. 
w H'a lat, 97:50 do 98:20. 4*/, los. w 56-latach 95°70 do 


o 
R 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjaego 
407, 97:40 do 98:10. Bukow. funduszu pro-pinacyjuego 5°. 
102:50 do —'—: Kom. banku krajowego 5%, w. 8. Li, 
em. 102:30 do ——, Pożyczka krajowa 6*/, w. a. 103— 
do —— 4°% 100-50 do 10120. 49, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98-20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28'50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:61 do 5*71. Napoleondor 
949 do 9:59. Półimperyał 9'47 do 9-57. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do L*25:—. Rubel rosyjski papierowy 1:44: — 
do 1:28: —. 100 marek niemieckich 58-60 do 59 10. 


Wiedeń d. 6 październ. Przed zamknięciem wez. - 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 173:60, Kredyty węgier « 
skie 380 —, Anglo banki 155:—, Unionbanki 293—, Losy 
tureckie 58 60, Staatsbany 350 75, Tytoniowa 133 —, kolej 
Elbethal 261-—, Bank dla krajów koronnych 324 —, Baok 
związkowy 261:-, Węgierska renta papierowa 9810, Kre- 
dytowe ziemskie --—, Kredyty 35275, Rima-Murania 
252-—, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 6 październ. Przed zamknięciem woso- 
rujczej giełdy notowano: Kredyty węg. , Węg. po 
życzka prem, Węgierski bank kredyt. 378-50, Wọ 
gierski bank eskontowy 255'—, Węgierski bank hipote- 
czny 242 —, Węgierska renta koroaowa 93:—, Rima3-Mu- 
rania 25175, 

Berlin d. 6 październ. Przed zamknięsiem wózoraj = 
szej giełdy notowano: Kredyty 22080, Stsatsbany 148'75 
Lombardy 31°75, Losy tnreckie —— 


Wiedeń d. 6 października. (Telegram „Gsz Nar.*. 
Dzisiaj o godzin. 2 minat 10 po poładnin notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353'25, węg. zakłal kredy - 
towy 380—, anglobanki 155—, lenderbanki 223:75, kolej a 
państwowe 35137, elbethal 262-—, akcye tytoniowe 13050 
alpiny 178'10, losy tureckie 5840, uni>nbanki 29350 
ruble 127:87, renta hiszpańska ——, 


Z rynków towarowych. 


Budapeszt d. 6 października. Paz:nica na mazec 
9'12 do 9'13, na wrzesień 0*— do 0'—, na pażdziernik 
9:18 do 9:20, żyto na wiosnę 7'75 do 7'78, na jesień 0- — 
do 0'—, kukuradza na październ. 5:25 do 5:30, owies ma 
marzec 5'78 do 5:80, na wrzesień 000 do 0:06, pszenica 
na jesień 000 d: 0:00, kukoradza na wrzesień 0:00 do 
0.0, kakurudza na maj 18.49 r. 4:64 do 465, rzepak na 
sierpień -wrzesień ——— do —'—, 

Wiedeń d. 3 października. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
545, węgierskich 4671, niemieckich 672 razem 5883 sztnk. 
Galicyjski opasowy 238 sł. do 30 zł. 32 zł. — mł. Stajenny 
36 do 40 i 41 zł. a 

Węgierski 28 zł. 33 zł. 35 zł. 38 zł. - 

Niemiecki 30 zł. do 34 zł. 88 zł. śł zł. ma '100 
kilo żywej wagi. 

Wiedeń d. á października. 

Na dzisiejszy targ dowieziono Żywej nierogaciany 
galicyjskiej 3371 razem 7.924 sztuk. 

Płacono 40 zł. do 44 zł. 45 zł. 48 zł. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Wiedeń dnia 6 pałdziern 

Notowano wczoraj pszenieę na wiosaę 8-96 do 9:05 
pszenicę na jesiei 9'36 do 9'44, żyto n+: jesień 7'96 
do 804, owies ne maj-czerwiec 601 do 6:03 owies ns 
jesień 5:79 do 580, kukurudza na maj-czerwiec 4'90 do 
491 kukurudza na wrzesień -październik 5'61 do 561, 
rzecak na sierp.-wrześ, —*— do : 

Spirytne kontyngentowy 10.00C |. *|g zaraz do od- 
dania 19:20 do 1950. i 


Frzyjeoheli do Lwowa. 
Dnia 6 pażdziernika. 


Hotel Europejski. B. Czajkowski z Kora- 
lówki, Z. Suchodolska z Ukrainy, S. Herzig 
z Przemyśla, J. Angermann z Schodnioy, Sz 
Murzyńska z Krakowa, M. Waygartowa z 
Podlisek, Z. Bieck z Pantałowic. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dr. Stanisław Zabłocki 


powrócił do Lwowa i ordynuje przy ul. Syk- 
stuskiej 34 II piętro od 11%,—12i od 3-4 
popoł. w chorobach nosa, gardła, uszu i piersi. 


Dr. Włodzimierz Mochnacki - 
otworzył kancelaryę adwokacką i prowadzi ją 
wspólnie z adwokatem 
Dr. Grzegorzem Łępkowskim 
we Lwowie przy ul. Mickiewicza l. 6. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 
Nauki "kroju ranonskidgo 
pod firmą: 
Marya Vaśniewska 
Lwów, ul Koralnicka 1. 8. 
Waselkie :lecemia sałałwia jak najpunktualniej. 


Przy samówieniach s prowincyś wprasza się © przwsła- 
mie dobrsa 'eg0 «zs Mit rw pra spodmicw 
— Dla 


i objętość e kiżeci leei: misk, objętość 
w pasie i piersiach, długość od wssycia kołmiersa prsoñem. 


Na śężania próbki materyj każdego sezonu — franco. 


J. CHRINTOFA WE LWOWIE 


ulica Jabłonowsakich 9. 


RESZEL DA ZLE O. ZZ CZELE ZALOZYL, 


EXTRA 


GAZETA NARODOWA =z Piątku dnia 7 Pażdziernika 1898. Nr, 278. 


LIEB 


KT MIESN 


tylko wtedy prawdziwy, jeżeli jest podpis w poprzek Liebig's, niebieskiem pismem. 
Wszystkie największe książki kucharskie chwalą i polecają go do poprawienia i 
wzmocnienia zup, sosów, bigosów i wszystkich możliwych potraw mięsnych. 


Tylko co wyszła bardzo zajmująca|4 
broszura p. t.: 


SZCZĘŚCIE 
i dążenia społeczne. 


Luźne uwagi 
skreślił 
Bt.  KROrLCZAĄAIEA.E 


Nakład Księgarni Katolickiej 


Dra WŁAD, KIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
Cena egzemplarza 30 ct., z prze- 
syłką o 3 et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 et. od wyrazu. 


pr"" kolczasty cynkowany, do ogro- 
dzeń po zł. 4— za 100 metrów (przy 
znaczniejszym odbio:za dodaję potrzebną 
ilość skóbeków do przymocowania lub od 
powiedni opust). Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 


ny 1 «naprzeciw katedry) 
KT? NIE MA fertepianu a ehbce się 
ćwiczyć, niech się zgłosi: piac Kra“ 
ko wski 7, III piętro, między god. 10—12 
103 


lu b 3—6 wieczorem. 
| aats w popołudniowych godzi- 
nach udzielałby chętnie lekeyi gry 
na fortepianie za mierną cenę Uczeń Mi- 
kulego. Adres: Łyczaków |. 39, wiado- 
mość u pp. Śliwińskich. 
p°“ bardzo ładny na pierwszem pię- 
, trze jest do wynajęcia w willi przy 
ulicy Chrzanowskiej 6. Wiadomość tamże. 


RARER om 


* 

L 

Wyrób tutek cygaretowych|88 
Maryi GGawłowskiej 


został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 


Mg” do Rynku l. 41. E 


% 
z 


Bryndza majowa 
faska 5-kilowa złr. %28. Szparagi do 15. 
ezerwca po złr. 2'40 paczka 5-cie kilowa. 

Dwór Łapszyn - Brzeżany. 


Zarząd „Kółka Rolniczego“ 
w Schodnicy potrzebuje: sześć 
wagonów owsa obrocznego na 
Eion g sześć wagonów ziemnia- 
ków jadalnych w dobrym gatun 
ku, jakoteż jarzyn : cebuli, kapu- 
sty głowiastej, grochu, fasoli, ku- 


daniem cen loco stacya Borysław 
o ile możebnem, prosimy przesy- 
łać wraz z próbkami ofrankowa-| 
nemi wprost do Zarządu „Kółka 
rolniczego* w Schodnicy. 


kurudzy, grzybów w znaczniej-|, 
zej ilości, Szczegółowe oferty z po 


SZKOŁA TECHNICZNA p 
Frankenhausen pod Kyffhäuser 


Szkoła "wricza 


robót ziemnych 
Dyrektor - budowy kolei 
Plotr Krug 


polerowania 
Nowa uproszezona metoda nauki. 
Egzamis końcawy ważny u władz p. 
Zimowy kurs od 3 listopada. Kurs 
wstępny od 10. paźdz. 2957 


Magazyn ubrań 
M. Neumann 


Wien, I. Kirntnerstrasse 19. 
Ubranie s Loden. . ... 
Hawelok ... 
Zarzutka jesienna. .. 
Paltot zimowe 
Podanie miary. Katalogi i wzory gra- 
tis i franco. Wysyłka tylko za pobra- 
niem, jednakże nieodpowiadające ubra- 
nia przyjmuje się napowrót. 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 
Emii Weiner 
WIEN 


1., Salsthorgaese 3. 


RRKKRRKKAKNRRKKKRKNKKKRKRA 


IWRÓRRNRKKRKZKNNNZNNNAKKÓA 


Dra Fryderyka Lengiela 


ALSAM BPRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
WR. wyówidrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
3D%: sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
"I| ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
| w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. , 5 
Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra- 


5 NE 
RNA 


t 


N 


| wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco blałą i delikataą. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki i blizny z ospy i 


nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i ńwieżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
R stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Dra Lengiela mydła benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 


Ruckera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogneiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Manrycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
p Bislsku u Alfreda Blumenthała i w drogueryi A. Haas. 


| 


8X 


Zmiana lokalu. 


Lwowski Akcyjny Zakład Zastawie 


przeniesiony został z ulicy Czarneckiego l. 1 do lo- 
kalu po Banku austro-węgierskim 


ulica Karola Ludwika I. 3, l-sze piętro 


(nad magazynem Wp». Schayerów) 3132 


gdzie jak dotychczas 


udziela zaliczki na 
kosztowności wszelkiego rodzaju, na papiery 
wartościowe i w ogóle na przedmioty drogo- 
cenne, rozmiarem swym i gatunkiem do za- 
stawu nadające się. 


Biuro otwarte od 9—1 rano i od 3—68 po południu. 


AIZRRWKEAKKNAKK  KRURMABO 


Znane ze znakomitej jakóści i zupełnie pewne w transporcie 


WINOGRONA 


kuracyjne Tokajskie i Badeńskie 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyla nej tsrann'ej 
opakowane handel 3052 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki , pierzehnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkansha 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


: 
i 
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KANTOR WYMIA 


c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


2 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


J. Friedrich 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 


MT 
Sk 
n: pA 
sob) 


Gom 


Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
lIxaftanizxzxow i spodni 
Pończoch, Skarp.tek i Pończoszek dla dzieci oraz skład fabryczny 


Normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera 
poleca po najnińszych cenach Skład płócien i gotowej bielizny 


F Ss. BARD aSZ A 


we Lwowie ul. Teatralna 9, naprzeciw kościoła katedry. 


JULIAN SOLIK | 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7 
poleca wszelkie zatunki 


E DA AM OM re 


a mianowicie; Futra do podróży, paletoty meskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmaniki, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki, 
Czapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męskie, Skóry we wszystkich gatunkach 
pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich. 


Materye najnowsze na wierzohy w największym wyborze. 
Ceny umiarkowane stałe. 


7 TW STRZ ITOP ICT 


Wu wszystkich składach Perfum, Aptekurzy, 
E Drogi 


o 


í Puder | 

ryżowy speceyalnie 
i | PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM - 
Przez CHF AY, Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ 


stów i Fryzyerów znajduje 


Nowo otworzony 


KŁAD WĘDLIN 


ul. Batorego l. 4. 


FELIKS JAKUBOWSKI 


syn Adama Jakubowskiego 
którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedńiejsze wyroby masarskie 


przy ulicy Batorego l. 4 (obok sklepu Wgo L. Soleckiego). 


Pracownia we własnym doma nl. św. Marcina 1 19. 


| Ekspedycya anonsów | 
HENRYKA NUHALEKA 


Wiedeń, 1. Wollzeile 11 


założona w roku 1873 
przyjmuje 


anonse wszelkiego rodzaju 


do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj- 
korzystniejszymi warunkami. 

Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku gua- 
zetach równocześnie umieszczanych. 

Katalogi gazet i cennłsi wysyła się bezpłatnie. 
Telefon Nr. 809. 

Conto poezt. Kasy oszez. (Ulaeringa-Werkehrs-Conto) Nr. 804 316. 


z ODZNACZONA i 
srebrnym medalem na wys awie pow. 1894 


PRACOWNIA POŻŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


konuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
ości cda w zakres pozłotnictwa wchodzące, jqa 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, / 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, ' 
salonów etc. etc. 


Szozególniej poleca się Wlbnem 
Duchowieństwu. 


j 


polecają 


swej 


I9 
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pany S 
PEPTON MIĘSNY 


jest z powodu swej nadzwyczajnej lekkości do trawienia o wysokiej wartości spo- 
żywczej, znakomitym środkiem do wzmocnienia sił osłabionym, chorym, bezkrwi. 
stym, zwłaszcza cierpiącym na żołądek, dla pielęgnacyi chorych jest nieoceniony m 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


(0. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 
wy i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opłatnie. 


WEF Prawdziwy tyrolski Loden! 73H 


Uznane jako najznakomitsze tyrolskie zimowe i letnie lode 
ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie Jodeny dla 
każdego stanu, tylko z najlepszej wełny wyrabiane, polecają się 
jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. Wzo- 
ry gratis i franco. Do nabycia w pierwszej Oberinthaler Loden - 
fabrik A. Draxl's Söhne, Tirsch (Tirol). 3132 


PICIE GŹÓZA 


EKSPEDYCTA ANONSÓW 


Budapest, V., Wurm-ntcza Nr. 3 


załatwia najtaniej i najszybciej wszelkie ogłoszenia we wszy- 
stkich dziennikach krajowych i zagranicznych. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6:45 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza). 
1:30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
7:40 z Janowa 
7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8'05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopoła i Brodów na dworzee główny 
905 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki z 
Chyrowa przez Przemyśl 
10:35 z Iekan (Suczawy). 
10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
5 101 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), Chabówki i Now. Sacza 
> przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl TA 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz, 1:50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza 
= 2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy: ee, Husiatyna, Brodów ns dwo» 
2:30 F: Aee n d 
'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główn 
b00 z Podwołoczysk (Kl owa, Odeny) Gma wa Korat 
dworzec Podzamcze è 
5:25 z Todmolczik Hijak wyżej kę dworzee główny 
»40 x Ickan, Suczawy, Berhometu, S: retu, Kozowy. P i 
h n D5 ze Svkala, Bełzca i Lubaczowa 3 api 


Pociąg godzina 


ZENIEE" 


Mezó Laborcz (Pesztu) 


osobowy iBrodów na 


3:04 
3:30 
Blu 


osobowy a bPodwołoczysk na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk na dworzec główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora prze 
Krakowa (Wiednia, Berlina W 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, O 
+ we Nadbrzosia Sambora, i Wah przez Przemyśle rit 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Kr 
M. La borez ( Pesztu) Psi Przemyśl. , PR PREFA 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliezki , 
Lubaczo wa przez Jarosław, Jasia, Rymanowa, Krosna, Iwoni- 
eza, Mozó- Liabo rz przez Przemyśl. 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyuiec na Podsu. 

z Tokan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kimpoluagu Husistyna, Pod. 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzea główny 

z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa, Borysławia. 

ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 


» 
pospies . 


sl 
3 45 


osobowy 
pospiesa, 


osobowy | 910 


9:39 


pospiesz, 
445 


9:55 
10:30 
| 


osobowy 
12:15 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijo wa, Odessy), Brodów. Kozowy z dwore głów. 
Š 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
3 615 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pola. 
r 8:36 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrsczia, 

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 

osobowy 8'45 dd danena w = 

8:50 do Krakow iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przoz ' 

9-15 do Skolego.) aaa, BOETIE Chyron o paos NE 

9:86 do Podwoioczysk, Brodów, Kopyczynce, Husiatyna, Kosowy, @rzy- 

małowa z dworca głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze, 

9:55 do Bałzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10:55 do Iekan, Sopowa, Berthomethu, Raduwiec, Suczawy 

12:50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i świeta 

pospiesz, 156 do Podwołoczysk (Kijewa, Odessy) 1 Brodów « dworea głównego 

2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzameze 

2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Hustatyna, Kórósmezo, Jo- 

retu (Jass, Bukaresztu) 
250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Obabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 3:60 do Stryja, Skolego, Ohyrowa 
55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


n, 
pospiesz. 


Noc 
osobowy do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mes6-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka. Rymanowa, [wonicza, Krosna przuz Przemyśl, Jasła 
rzez Rzeszów, Wieliczki 
w do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Boryaławia 
> do lokan, Radowiec, Kimpoluug, Suczawy 
z do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Meżó-La 
boroz (Pesztu) 
> do Tarnopola z dworca głównego 
3 do łuawocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
5 do Sokala, Rawy ruskiej 
x do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa 
do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatguo, Kałusza, Szepurowieo Nowo» 
sielicy , Juczawy 
pospiesz. do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrawa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouicza (przez Frzemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzuszów) Uhabówki, Orłowa (przea 
Tarnów) kozwadowa 
osobowy do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń x», Husiatyna z dworca głó« 


wnego 
ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Osas środkowo-euronejski różni sią od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim — 12 godsimia 36 minal 
czasu lwowskiego. e 

None godsiny od 6'10 wieczór do 559 rano ođsnacsone są podkreśleniem 
licsb minutowych ś objęte są tłustemi ran kami. — eb foc c. k. ko- 
lei państwowych prsy ul. Trseciego gas w Hote Imperial, udsieła wyjaśnień 
w "dk kolejowych, sprzedaje wsselkieyop odsayu bilety jasd'' i roskłady jasdy 
w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, shy zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w ogóle korzystająg a daiału ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na (łasetg Nar , jako na źródł,, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
(łasety Narodowej. 


mPECYALNY SIEŁAC| 


(U À, Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor l'laton Kostecki. 


pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółka, 


